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Pięćdziesięciolecie 
powstania styczniowego.

„W  dziejach naszych porozbiorowych, 
w martyrologii narodowej będzie rok 1913 
pięknem, uroczystem i rzewnem wspomnie­
niem walki o niepodległość Polski podjętej 
w r. 1863.

Jak każdy wielki i epokowy wypadek 
dziejowy, miało powstanie styczniowe swoje 
sądy i wyroki. Błogosławiono chwilę walki 
orężnej i widziano w porywie zbrojnym źródło 
późniejszych nieszczęść narouowych, najszla­
chetniejszy wybuch duszy polskiej; nieutuloną 
tęsknotę do wolności, pragnienie wybicia się 
na niepodległość. Widzieli wreszcie niektórzy 
lekkomyślność porywającą się na stokroć sil­
niejszego wroga, brak politycznego wyracho­
wania i nieliczenie się z własnymi siłami.

Jeszcze do niedawna wrzał spór o zna­
czenie i doniosłość wojny ostatniej o niepod­
ległość Polski. Pokolenie, które przeżyło i wi­
działo czasy klęski i dzikiego prześladowania, 
poczuło na sobie wszystkie gromy mściwej 
ręki, zapragnęło teraz ciszy i pokoju, a w tej 
ciszy pracy wytrwałej, budującej gmach nowy 
od fundamentów począwszy. Dalsze pokolenia 
podjęły tę pracę i prowadzą ją, niezrzekając 
się walki na każdem polu. Bo walka o wol­
ność przechodzi u nas z ojca na syna.

1 ustaliło się wreszcie w całem społe­
czeństwie, bez różnicy stronnictw i zapatry­
wań politycznych pojęcie roku sześćdziesiąte­
go trzeciego, jako szlachetnego i w owoc ro- 
dzajnego czynu i podźwigu narodowego buj­
nego. Z półwiekowej oddali, z historycznej 
perspektywy przedstawia się powstanie stycz­
niowe, w glorji bohaterstwa i poświęcenia 
jednostek i mas całych. Jest ono najpiękniej­
szym przykładem miłości Ojczyzny, wzniesie­
nia się ducha narodowego na niedościgłe ni 
przedtem ni potem wyżyny, jest zbiorową, jedy­
ną o niesłychanem w dziejach świata napięciu 
modlitwą, jest wojną tein bardziej bohaterską, 
że podjętą bez strachu przed brutalną siłą 
i w nadzieji, że siła musi ustąpić przed ideą, 
że naród łamiący pęta niewoli jest groźny jak 
sama zemsta, straszniejszy od gromu.

Na jednym z medali pamiątkowych z tych 
czasów powiedziano pięknie- „A z krwi wa­

szej powstanie mściciel tej ziemi". Wielkiego 
mściciela, bohatera, geniusza, który by popro­
wadzić mógł naród do nowej ale zwycięskiej 
waiki, dotąd między nami nie stało, ale wzro­
sło natomiast całe pokolenie, które z olbrzy­
miej strugi krwi przelanej zaczerpnęło siły 
i mocy do dalszego życia i rozwoju. Z mę­
czeńskiej śmierci bohaterów podjęło, jako naj­
droższą puściznę obowiązek wytrwania na 
stanowisku, obrony tego samego sztandaru 
i tej samej nigdy nic przebrzmiałej ani nie 
przedawnionej idei.

A tej idei wolności dodało styczniowe 
powstanie całą potęgę ofiary. Dokoła niej sta­
nęły trupy pomordowanych na ulicach Warsza­
wy i tych co legli w nierównej walce na po­
bojowisku— jaśnieją dokoła wielkiej i świętej 
sprawy tysiące męczenników, krwią własną, 
kajdanami, wygnaniem, katorgą, stratą maję­
tności, świadczących, że nie ma takiego dobra 
na ziemi, nie ma takiego szczęścia, któreby 
ówczesne pokolenie nie złożyło na ołtarzu 
Ojczyzny.

Dlatego też świętym pozostanie na wieki 
w pamięci narodu polskiego rok 1853 i wspo­
minać będą o nim z czcią i uwielbieniem 
wszystkie przyszłe pokolenia Polski, tak te 
w niewoli jeszcze, jak i owe, które ujrzą na 
własne oczy Polskę wielką i niepodległą, 
Polskę kroczącą naprzód pod hasłami wol­
ności równości i braterstwa.

A przedewszystkiem jest obowiązkiem 
dzisiejszego pokolenia uczcić godnie pięćdzie­
siątą rocznicę powstania styczniowego, wspom­
nieć czasy, kiedy to w Polsce z bronią w rę­
ku o wolność walczono. Jest obowiązkiem 
wobec przeszłości i przyszłości. Przeszłość 
uczcić potrzeba i z niej dobyć ziarna rodzajnego 
na przyszłość.

I drgnęło w narodzie na wspomnienie, że 
tuż pięćdziesiąta rocznica powstania stycznio­
wego. Ze wszystkich sfer obywatelskich, ze 
wszystkich stanów i zawodów, warstw spo­
łecznych wyłonił się Komitet obchodu pięć­
dziesiątej rocznicy powstania styczniowego. 
W  jego ręku skupiły się wszystkie nici, 
wszystkie jednostkowe usiłowania, miejscowe 
wszystkie pragnienia, ażeby pamięć roku 1853 
była wieikiem, niezapoinnianem świętem na- 
rodowem wszędzie tam, gdzie polska mowa 
rozbrzmiewa i aby to święto trwałą zostawiło 
po sobie, niezniszczalną pamięć.

Komitet, z główną siedzibą we Lwowie 
podzieliwszy się na cały szereg sekcji, zo­
gniskował w sobie wszystkie projekty uświetnie­
nia uroczystości i podjął wszystkie prace, ce­
lem poparcia komitetów lokalnych. Pragnie 
skupić w sobie całą akcję zbiorową, ażeby 
jej nadać bieg należyty i użyć dobrze tych 
sił, któreby, działając samoistnie, rozprószyły 
się może i może, nie pokierowane należycie, 
zmarniały.

Celem przeto Komitetu głównego jest 
stworzenie takich warunków, któreby uro­
czystości jubileuszowej nadały ogólno narodo­
wy charakter, bez wzklędu na kordony i słu­
py graniczne. Rocznica powstania styczniowe­
go winna być czczoną w miarę sił i możności, 
w każdym choćby najodleglejszym zakątku 
kraju. Żadnego miasta, miasteczka, żadnej 
polskiej wsi nie powinno braknąć w oddaniu 
hołdu polsim żołnierzom, ofiarnym bojowni­
kom za wolność. Ich czyny, bohaterstwo, po- 
świącenie stać się winno własnością po­
wszechną, taką żeby każdy o nich wiedział od 
najstarszego, do dziecka małego w szkole, że­
by ich krew przelana przeszła w krew i żyły 
całego, bez wyjątku dzisiejszego pokolenia.

Pozatem w miastach większych i stołecz­
nych odbędą się obchody powszechne, w któ­
rych wezmą udział reprezentacje wszystkich 
sił społecznych warstw i ogólno narodowych 
órganizacyi. Każda praca zbiorowa, każde 
przedsięwzięcie ogólnego znaczenia odbywać 
się winno w całym roku jubileuszowym pod 
znakiem i pod hasłem styczniowego powsta­
nia. Uczci pamięć wiekopomnej chwiłi cały 
szereg zjazdów naukowych, gospodarczych, 
organ i z aj i społecznych i narodowych.

Wspomnieniem bezpośredniem minionej 
walki orężnej będzie wystawa roku sześćdzie- 
siątegotrzeciego, wystawa, która obejmie całą 
spuściznę powstania styczniowego, wszystkie 
jego pamiątki, dokumenty broni, portrety, pla­
ny i widoki bitew, oraz obejmie wszystkie 
dzieła sztuki, które powstały pod natchnie­
niem roku sześćdziesiątego trzeciego.

Wezwaną jest także polska nauka i sztu­
ka współczesna, by W2ięły udział w upa­
miętnieniu wielkiej rocznicy, stworzyły jej 
niespożyty pomnik w potomności. Komitet 

| rozpisał konkurs przedewszystkiem na duże 
dzieło naukowe, oparte na ścisłych badaniach 

j  i historycznych dokumentach, odnoszących się 
! do dziejów powstania, również drugi konkurś

W o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki,  klozety, 

pompy i kanal izacye projektu je  i wykonuje
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na dzieło o powstaniu poularne, dla wszyst­
kich dostępne i dwa na utwór sceniczny na 
tle wypadków z r. 1863, nie wykluczając 
i dalszych konkursów jeszcze w różnych dzie­
dzinach narodowej sztuki.

Pomnik powstania styczniowego: dom
polski we Lwowie, dalej zaopatrzenie pozo­
stałych przy życiu weteranów powstania i dłu­
gi szereg innych patrjotycznych czynów, które 
podniesie inicjatywa prywatna lub zbiorowa, 
będzie dalszenr ogniwem czci i zrozumienia 
dla ideji walki o wolność narodu.

W  takich najogólniejszych zarysach, ledwo 
tu naszkicowanych, odbędzie się uroczystość 
pięćdziesiątej rocznicy powstania styczniowe­
go. Powołany jest do niej cały naród polski 
i cały ten naród uczci godnie własne boha­
terskie, acz nieszczęśliwe dzieje.

Lwów, dnia 15. lipca 1912.

Prezydyum honorowe:

Ks. biskup W ład ys ław  Bandurski,

Dr. Oswald Balcer,
prof. uniw.

Dr. Ludw ik Finkel,
rektor uniwersytetu,

Tadeusz Cieński,
poseł i prezes Rady narodowej.

Józef Neumann,
prezydent in. Lwowa.

Ks. Jadw iga  Sapieżyna.

Kongres Eucharystyczny
we Wiedniu.

Nasi książęta Kościoła wydali odezwy, zachęca­
jące nas wszystkich do udziału w XXIII. międzynaro­
dowym Kongresie Eucharystycznym, który się odbę­
dzie w Wiedniu dnia 12, 13, 14. i 15. września b. r. 
Motywy w orędziu tern podane, trafiają tak żywo 
i przekonywująco do serca każdego prawego katotilca 
i Polaka, że ani silimy się o to, by jeszcze co z na­
szej strony dodawać. Związawszy się wszakże w Ko­
mitet krajowy, którego zadaniem jest służyć czy in- 
formacyami, czy inną pomocą wszystkim tym, co zechcą 
na Kongres Eucharystyczny udać się do Wiednia, u- 
ważamy za swój obowiązek odezwać się i z naszej 
strony. Niech to odezwanie się nasze będzńe stwier­
dzeniem. iż głos naszych Pasterzy znalazł echo w spo­
łeczeństwie, niech też będzie zarazem własnowolnym 
odruchem w narodzie, który zdaje sobie z tego sprawę, 
jaka mu rola w tym obchodzie przypada.

Bo nieraz w dziejach przeszłości kult Najświęt­
szego Sakramentu łączył się z życiem narodowem- 
Dość wspomnieć procesye z Najś. Sakramentem na 
murach Częstochowy wśród gradu kul i walki oblęże­
nia.

Dziś Kongres Eucharystyczny łączy się ze 
wspomnieniem narodu, bo z pamiątką zwycięstwa pod 
Wiedniem, odniesionego nad światem muzułmańskim 
przez naszego króla-bohatera, Jana III. Sobieskiego. 
Nie przypadkiem, ale umyślnie organizatorowie mię­
dzynarodowego Kongresu Eucharystycznego urządzają 
ten obchód w rocznicę odsieczy wiedeńskiej. Nie po­
trzeba się dłużej nad tern rozwodzić, że zarówno u- 
czucie katolickie, jak i narodowe nakazuje nam w tym 
obchodzie być i światu się przymomnieć, a licznym 
udziałem stwierdzić, że zdajemy sobie sprawę z roli, 
jaka nam przypada.

Kulminacyjnym punktem Kongresu będzie try- 
umfaly pochód z Najświętszym Sakramentem, który 
na zakończenie uroczystości, w niedzielę dnia 15 
września b. r. z ogromnym przepychem przesunie się 
po ulicach i placach Wiednia przy udziale Cesarza 
i Dworu, licznych Książąt Kościoła, Dygnitarzy pań­
stwowych i krajów koronnych. Wezmą w nim udział 
przedstawiciele wszystkich narodów katolickich grupa­
mi, w swoich strojach malowniczych. Niechże więc 
i Polacy staną na Kongresie w liczbie imponującej, 
w grupach pod względem stroju jednolitych i niech 
w tym pochodzie różnych narodów przewiną się wstę­
gą wzorzystą nasze bogate delie i barwne kontusze, 
nasze czarne czamary i amarantowo-szare sokolskie 
mnndury, nasze białe sukmany włościańskie i skrom­
ne mundurki studenckie.

Nasz udział w tern wielkiem zebraniu ludów ka­
tolickich będzie miał znaczenie doniosłe nie tylko pod 
względem religijnym, ale i narodowym. Zaznaczymy 
przed światem swą obecnością, że mimo prawie pół- 
tora-wiekowej niewoli żyjemy i praw do życia wy­
drzeć sobie nie damy, a całą nadzieję lepszej przy­
szłości pokładamy w pracy własnej i pomocy Boga- 
Człowieka, Jezusa Chrystusa, w którego istotną obec­
ność w Najświętszym Sakramencie wierzymy nieza­
chwianie.

Przesyłając program sekcyi polskiej i najważniej­
sze informacye, Komitet krajowy prosi o wzięcie li- 
działu w XXIII. międzynarodowym Kongresie Eucha­
rystycznym w Wiedniu i rozwinięcie akcyi, celem po­
zyskania jak największej liczby uczestników,

Odpowiedź i zgłoszenia uczestników oraz pie­
niądze na karty uczestnictwa należy przesyłać do 
Biura krajowego we Lwowie, ulica Teatralna 2, I. p., 
gdzie Komitet urzęduje codziennie od 71/.,—9 wieczór 
a w niedziele i święta od 11 — 12 w południe.

We Lwowie, w lipcu 1912 r.

ZA KOMITET KRAJOWY:

Sekretarz: Przewodniczący:

Franciszek W alczak. Paw e ł Sapieha.

W sprawie zakładu rolniczego 
w Rudkach.

(Dokończenie.)

Inicyator, a prawie i twórca zakładu rolniczo- 
hodowlanego w Rudkach, p. dr. Aleksander hr. Skar­
bek, niezmordowaną swą pracą i zabiegami dokonał 
dzieła istotnie niezwykłego, gdyż tak owocnym rezul­
tatem - jak wystaraniem się o snbwencyę w kw. 
270000 kor. dla rolników w swoim powiecie ża­
den z kolegów jego, posłów do Sejmu i Rady pań­
stwa przed wyborcami swymi poszczycić się nie może.

W  powiecie rudcckim, liczącym 70 gmin i około 
70000 rolniczej ludności, nie było bowiem dotychczas 
ani jednej szkółki gospodarskiej a istniejące w tym 
powiecie Kółka rolnicze (w liczbie jedenastu) bardziej 
na polu działalności handlowej, aniżeli w kierunku 
krzewienia oświaty rolniczej-żywotność swą zaznaczały.

Gmachem zakładu rolniczego który już w jesie­
ni przyszłego roku we wrześniu 1913, otwartym zo­
stanie, wniesie dla siebie Inicyator po wieczne czasy 
pomnik, świadczący o benewolencyi swej dla wiejskiego 
ludu rolnego, tudzież o zasługach, jakie bezinteresownie 
i tylko dla dobra wiejskiego ludu tudzież ceiem podniesie­
nia stosunków ekonomicznych w całym powiecie ru- 
deckim położył.

Dobre inteneye hr. Skarbka mają być jednakże 
zgodnie z §. 1. statutu organizacyjnego i na dalszą 
akcyę wysunięte, a w szczególności zaznaczono w tym 
§, że działalność inśtytucyi w Rudkach rozciągać się 
ma w przyszłości także i na cztery inne sąsiednie a 
co ciekawsze, na bardziej odległe powiaty, jakoto: na 
mościski, Samborski, starosamborski i turczański.

Na podstawie bliższej znajomości stosunków rolni­
czych jakim miałem sposobność przypatrywać się przez 
lat 20. w 3 dalszych powiatach, pozwolę sobie wszak­
że przy tej sposobności zauważyć, że zaopiekowanie 
się Zakładu w Rudkach także i rolnikami, zamieszka­
łymi w 4 innych powiatach, które obejmują łącznie 
39 2686 myriametrów kw. powierzchni, 297 gmin. któ­
re liczą 206'634 rolniczej ludności - byłoby dla insty- 
tucyi, rozporządzającej minimalnymi siłami nauczy- 
cielskiemi rzeczą wprost niemożliwą, a w danym razie 
z wielkim uszczerbkiem dla samego Zakładu połączoną

Nawet przypuścić nie można, ażeby dwaj nau­
czyciele zakładu, z których jeden spełniać ma nadto 
obowiązki inspektora hodowlanego w pięciu Oddzia­
łach c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego i prze­
prowadzać co roku Iustracyc na 500 przeszło sta- 
cyach hodowlanych — odpowiedzieć mogli zadaniom 
i obowiązkom, jakie na nich z postanowień statutu 
organizacyjnego ciążą.

Cały okręg działalności zakładu w Rudkach 
obejmuje zgodnie z wykazem statystycznym, 5 powiatów 
politycznych o powierzchni 46'972 myr. kw. i 367 gmin. 
a gdy z ogólnej cyfry ludności 417-972 odliczymy 10"/,, 
na inne zawody, widzimy, że zakład ten miałby spełniać 
rnisyę oświatową na 376475 rolniczej ludności, co jest 
wprost niemożliwe !_______ ___________ ______

Ze zestawienia powyższego wynika jasno, że cel 
zakładu określony w § 1. statutu słowami: „Celem 
zakładu jest krzewienie wiedzy rolniczej, zrealizowa­
nie postępów rolnictwa i w hodowli w gospodar­
stwach rolnych powiatu rudeckiego i czterech sąsied­
nich “ jest wobec szczupłych środków i utrzymania 
tego zakładu zbyt daleko wysunięty, bo jak o tem 
już poprzednio wspomnieliśmy, wszechstronność ta i 
ta centralizacya agend oświatowych bardzo nie korzyst­
nie odbić by się mogła na samymże zakładzie rolni- 
czo-hodowlanym w Rudkach.

jeżeli każdy gorliwy i dhały o dolę swych wy­
borców poseł miast czyni usilne zabiegi, by często 
i w bardzo małej mieścinie utworzoną została szkoła 
przemysłowa lub handlowa, to nie widzimy racyi, dla 
którejby posłowie przez rolników wybrani, nie mieli 
obowiązku starać się usilnie o to, aby interesy rolników 
były uwzględnione i aby zakładano szkoły rolnicze 
przynajmniej we większych miastach powiatowych, 
już choćby z tej jedynej przyczyny, że kraj nasz jest 
krajem rolniczym, a następnie, że stosunek stanu rol­
niczego do wszystkich innych zawodów przedstawia 
się u nas jak 10:1.

Trudno w końcu żądać, aby ubogi góral z po­
wiatu turczańskiego, odżywiający się zazwyczaj o- 
ścistym plackiem owsianym, posyłał dzieci swe na 
naukę do zakładu w Rudkach, dokąd go ani względy 
materyalnie, ani też potrzeba nauczenia się gospoda ­
rowania na żyznym gruncie — zupełnie nie nęcą.

Obowiązkiem otóż posłów z powiatów górskich 
byłoby postarać się o założenie szkół rolniczych, cho­
ciażby w mniejszych rozmiarach, jak w Rudkach — 
w miastach powiatowych t. j. w Turce i w Starym 
Samborze, zwłaszcza, że tamtejszej ludności rolniczej 
z powodu zupełnego wycięcia lasów i braku zarobków 
już w niedalekiej przyszłości straszna zagraża nędze.

St. Stefanowski

DZIAŁ GOSPODARCZY.
„Jedyną i pewną drogą do odrodze­

nia i dobrobytu, to : łączność i praca
współdzieleza w  towarzystwach, to : zbra­
tanie się ich wzajem nej praca pod hasłem:

„W  jedności siła ! *

I. Z  c. k. Intendantury komendy obrony 
krajowej w  Przemyślu.

W yciąg  z ogłoszenia dzierżawy na przy­
puszczalne zapotrzebowanie siana i słomy 
na rok 1912 13.

Rozprawa dzierżawy odbędzie się w dniach 
5 i 6. sierpnia w Rzeszowie, 2. sierpnia w Przemyśle, 
16. sierpnia w Sanoku, 12. sierpnia w Stryju, 9. sierpnia 
w Jarosławiu i 20 sierpnia w Zawadce.

Ogólne przypuszczalne zapotzebowanie roczne 
w Rzeszowie wynosi 7332 ctm. siana, 5086 ctm. 
słomy na pościólkę, i 735 ctm. słomy do łóżek, 1077 
nr drzewa twardego i 3301 ctm. węgli.

w Przem yślu 2466 ctm. siana, 1488 ctm. słomy 
ściółki i 561 ctm. słomy do łóżek, 1 17 nr' drzewa 
i 931 ctm. węgli,

w Sanoku 191 ctm. siana, 120 ctm. słomy 
ściółki, 180 ctm. słomy do łóżek i 225 nr* drzewa 
twardego,

w Stryju  696 ctm. siana, 450 ctm. słomy ściół­
ki, 544 ctm. słomy do łóżek i 1216 m3 drzewa tw., 

w Ja ros ław iu  751 ctm. siana 493 ctm. słomy 
ściółki i 578 ctm słomy do łóżek i 1304 nr* drzewa 
twardego, w końcu, w Zawadce 9447 ctm. siana, 7393 
ctm. słomy ściółki, 12 ctm. słomy do łóżek i 132 nr 
drzewa twardego.

O bliższych warunkach dostaw poinformować 
się można w biurze Oddziału w godz. urzędowych.

II. Od Komitetu c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego we Lw ow ie.

Konkurs na wykonanie budynków zakładu rolni­
czo—handlowego w Rudkach, (obok stacyi kolejowej) 
ogłosił Komittet w dniu 11. lipca 1912. Oferty na 
całą budowę przyjmowane były w terminie do 20. 
1 i pca 1912.__________________________________________

Dobry apetyt! Zdrowy żołądek mamy, a żadnego gniecenia żołądka, żadnych boleści, odtęd używamy przeczyszczających pigułek rąbarba- 
rowych Fellera z marką „Elsapillen“. Mówiny Wam z doświadczenia, sprobójcie takowych także, one regulują stolec ułatwiają trawienie. 6 pudełek frauko 4 K. W y 
wtórca jest tylko aptekarz E. V. Feller, w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya.
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Oferta obejmowała 1) Budowę domu administra­
cyjnego, głównego, 1 piątrowego, 2) budynku admi­
nistracyjnego parterowego, 3) stajni, 4) gnojami, 5) 
stodoły 6) spichlerza i 7, wozowni, pod następujący­
mi warunkami. Budowa powyższych budynków roz­
poczętą ma być z początkiem sierpnia 1912 i prowa­
dzona w ten sposób, ażeby wszystkie budynki zosta­
ły nakryte dachem do listopada 1912 r. Szczegółowe 
wykończenie, zgodne z kosztorysem i planami i odda­
ne do użytku, a to stajni, gnojami, stodoły, spichlerza 
i wozowni do 1. marca 1913, budynki administracyj­
nego do 1. lipca 1913, w końcu budynku administra- 
cyjnegd głównego do 1. nrześnia 1913.

Oferty mogły być wnoszone tylko przez uzdol- 
nioinych przedsiębiorców na całą budowę za złoże­
niem wadyum w wysokości 5 %  oferowanej kwoty 
w gotówce lub w książeczkach kat oszczędności.

Wiadomość* bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału c. k. galic. 

Tow. gospod. w Samborze odbędzie się w dniu 14. 
sierpnia b. r. o godz. 3. popołudniu w sali Rady po­
wiatowej w Samborze.

Do Zw iązku okręgowego Tow. S. L. 
w  Samborze, który ukonstytuował się na zebra­
niu delegatów Kuł T. S. L. w dniu 7. lipca w Sam­
borze, wybrany został; profesor tut. seminaryum naucz, 
męsk. Antoni Mohr jako przewodniczący, K. Bro- 
niowski, jako zastępca, Kaczmarek jako sekretarz 
i profesor tut. gimnazyum Tynelski jako skarbnik. 
Do Wydziału Związku okręg, wybrani jako członko­
wie delegaci Kół: Rybiński i Motyl. Do Związku
okręgowego należą następujące Kola; 1) w Boryni, 2) 
w Borysławiu, 3) w Drohobyczu, 4) w Medenicach,
5) w Samborze, 6) w Schodnicy, 7) w Starym Sam­
borze, 8) w Starejsoli, 9) w Stebniku, 10) w Truska- 
wcu, 11) w Turce i 12) w Wolance.

Staraniem tut. Tow. młodzieży akad. 
„Znicz“ odbyło się w dniu 30. b. m. w tut. kościele 
parafialnym żałobne nabożeństwo za spokój dusz 
straconych w Warszawie pięciu bohaterów i członków 
rządu narodowego.

t  Zm arli: Dr. Franciszek Tomaszewski, po­
seł na Sejm krajowy i do Rady państwa, członek Rady 
miejskiej we Lwowie, dyrektor gimnazyów w Sambo­
rze i we Lwowie, zmarł we Lwowie, w dniu 17. lipca 
iv 60 roku życia., Cześć Jego pamięci!

Tegoroczny g łów ny pobór w o jskow y 
rozpocznie się w Samborze w dniu 12 b. ni. a za­
kończy się w dniu 22. b. m. Pobór ten przeprowa­
dzony zostanie już na podstawie nowej ustawy woj­
skowej. W  roku bieżącym pokryte zostanie całe zapo­
trzebowanie rekruta przez nadających się do służby 
z wyłączeniem mniej nadających do służby popiso­
wych. Przydzielenie asenterowanych i wręczenie im 
odnośnych dokumentów nastąpi natychmiast po po­
borze. Nieobecni przy głównym poborze zostaną po­
ciągnięci do spóźnionego poboru jeszcze przed 15. 
listopada. Jako dni wcielenia do szeregu oznaczono 
dla jednorocznych ochotników dzień 10-go paździer­
nika, zaś dla innych 15. października Egzamina inte- 
inteligencyi, które uprawniały dotychczas do odbycia 
służby jednorocznej, zostały nową ustawą zniesione.

Zabaw a ogrodwa na dochód tut. Koła T. S. L., 
odbędzie się w niedzielę, dnia 8. września w tut. par­
ku miejskim.

Drugie wydanie Skorow idza przem ysło­
wo-handlowego Królestwa Gallcyi. W  sześć 
lat od wydania pierwszego Skorowidza przemysłu 
i handlu Królestwa Galicyi, Liga Pomocy przemysło­
wej oddaje społeczeństwu ża kilka dni drugie wyda­
nie tego niezbędnego podręcznika wartości społeczno- 
gospodarczej. Półtora roku trwała praca żmudna i u- 
ciążliwa nad zebraniem materyałów informacyi, adre­
sów do drugiego Skorowidza. Zrazu czterech, później 
ośmiu, a przez kilka miesięcy dwunastu pracowników 
zajętych było zbieraniem, porządkowaniem i układa­
niem do druku moteryałów. W  czasie pracy redakcyj­
nej Liga Pomocy przemysłowej wysłałą w sprawach 
Skorowidza 11.000 listów, kart korespondencyjnych 
i okólników. Wszystkie władze, instytucye, stowarzy­
szenia i związki, a przedewszystkiem prasa krajowa, 
oddały Lidze Pomocy przemysłowej w tern trudnem 
zadaniu nieocenione usługi. Drugie wydanie Skorowi­
dza Ligi Pomocy przemysłowej zawiera tak jak

pierwsze, bardzo obszerny dział informacyjny, który 
obejmuje wszystko, co tylko należy do całokształtu na- 
sazego życia przemysłowo-handlowego, tego bardzo 
cenne infornracye o zagranicznych szkołach przemysło­
wo-handlowych, o subwencyaeh, o stypendyach, fun- 
dacyach i wszelkich innych środkach pomocy dla 
przemysłu i handlu. Dział adresowy obejmuje przeszło 
120.000 adresów z dziedziny przemysłu, handlu, rol­
nictwa, przemysłu domowego, rolniczego, i t. d. Dru­
gie wydanie Skorowidza wykazuje wiele pożytecznych 
zmian, uzupełnień, a właszcza wielką wartość ma po­
danie przy każdein większem przedsiębiorstwie, ilości 
i siły motoru, maszyn, ilości robotników, zakresu pro- 
dukcyi, i t. p. Cena Skorowidza jest wprost bajecznie 
niską, bo egzemplarz wspaniale oprawny w płótno, 
z pięknym odciskiem złoconym, pomysłu Radcy budo­
wnictwa Inż, Tilla, Członka Wydziału Ligi Pomocy 
przemysłowej—kosztuje 6. koron, a egzemplarz trwa­
le broszurowany także w ozdobnej okładce, kosztuje 
5. koron. Od społeczeństwa zależy obecnie, czy zro­
zumie obowiązek swój szybkiego rozpowszechnienia 
tego dzieła, które mieć w ręku powinien każdy, kto 
chce znać nasz stan gospodarczy, przemysłowo-han­
dlowy i współdziałać nad ekonomicznem podniesie­
niem kraju.

Tow ary zagraniczne pod patryotycznemi 
markami. Liga Pom >cy przemysłowej przestrzega 
społeczeństwo w kraju naszym przed zakupywaniem 
towarów, na których nie ma wymienionej firmy wy­
twórczej, a które natomiast zaopatrzono w patryo- 
tyczne napisy i godła, lub przy których niektóre firmy 
handlowe, sprzedające towary zagraniczne - dla wpro­
wadzenia w błąd odbiorców naszych, posługują się 
drogiemi nam imionami i nazwami. Niektóre firmy 
handlowe puszczają w obrót w ten sposób różne to­
wary, jak; płótno, przybory do pisania, ołówki, pióra, 
zeszyty, z napisem: Słowacki, Mickiewicz, Kościuszko, 
i t. p. Towarzystwa Pomocy przemysłowej powinny 
z całą energią pouczać swoich członków i zwrjczać 
te nadużycia.

Prezes Krajow ego Komitetu Kongresu 
Eucharystycznego przesyła nam następujący ko­
munikat: Rozmaile osoby zgłaszają się dd mnie, bym 
uzyskał dla Polaków na czas procesyi uroczystej, któ­
ra zakończy Kongres Eucharystyczny w Wiedniu, o- 
sobną i to szczególnie dobrą trybunę. Najchętniej bym 
się o to postarał, a centralny Komitet Kongresowy 
niezawodnieby to uczynił, gdybyśmy mniej więcej 
dokładnie wiedzieli, ilu reprezentantów będzie miała 
Polska na Kongresie. Żądać, aby Komitet centralny 
w Wiedniu takie zestawienie dla nas robił, jest nie- 
możebnością. Nic więc innego nie pozostaje, jak żeby 
wszyscv, prawiący zająć miejsce na wspólnej trybu­
nie polskiej, niezależnie od tego, czy zgłosili się już 
w Wiedniu, czy w innem miejscu kompetentnem, albo 
dopiero zamierzają się zgłosić, zechcieli donieść kartą 
korespondencyjną, że wezmą udział w procesyi kon­
gresowej. Zgłoszenia te adresować należy do Komi­
tetu eucharystycznego lwowskiego: Lwów, Teatralna 3. 
najdalej do końca sierpnia 1912 r. Za Komitet lwowski 
Paweł Sapieha.

Z  Krajowego Komitetu X X I I I .  między­
narodowego Kongresu Eucharystycznego: Do 
dnia 20. lipca b. r. w biurze Komitetu (Lwów, Te­
atralna 3.) zgłosili udział w Kongrefie i pieniądze na 
karty uczestnictwa złożyli; 1) Stanisław Henryk lir. 
Badeni, 2) Jadwiga lir. Badeniowa. 2) Dr. Wacław 
Balicki, 4) Marya Blumer, 5) Katarzyna lir. Bobrowska,
6) Ludwika Jaxa Chamcowa, 7) Michał Dereń, 8) Ks. 
Jan Drągiewicz, 9) Ks. Józef Foryś, 10) Ks. Józef 
Gaworzewski, 11) Ks. Michał Górnicki, 12) Ks. Dr. 
Peregryn Haczela, 13) Szczepan Harasymów, 14) Te­
resa Harasymów, 15) Zbigniew Horodyński, 16) Olga 
Jełowicka, 17) Michał br. Jorkasch-Koch, 18) Micha­
łowa br. Jorkasch-Kochowa, 19) Franciszka Kosińska, 
20) Jerzy Kraskowski z Krakowa, 21) Ks. Prałat Ze­
non Lubomęski, 22) Zygmunt lir. Lasocki, 23) Prof. 
Dr. Ignacy Łyskowski, 24) Ignacowa Łyskowska, 25) 
Redaktor Ludwik Masłowski, 26Ż Ks. Leopold Mikrut, 
27) Teofila Mormulowa, 28) Adam Muciek, 29) Eu­
geniusz Osadziński, 30) Helena hi. Platcr-Zyberk, 31) 
Helena hr. Potocka, 32) Marcin Puzio, 33) Ks. Adolf 
Sigmund, 34) J. Sigmundówna, 35) Józefa Starzyńska, 
36) Michalina Szczerbak, 37) Jan Szczurkowski, 38) 
Ks. Dr. Antoni Szlagowski z Warszawy, 39) Antoni 
Szott, 40) Ks. Dr. Stefan S/ydelski, 41) Ekscel. Dr. 
Aleksander Mniszek Tchrznicki, 42) Ks. Prałat Jan 
Trzopiński, 43) Franciszek Walczak, 44) Anna hr. Wo- 
lańska, 45) Stefania Wyszyńska, 46) Ks. Adolf Za­
mazał, 47) Jan Zbyr, 48) Janowa Zbyrowa, 49) Wa- 
leryan Stawiarski, z Jedlicza, 50) Zofia Stawiarska, 
51)Marya Zduniówna.

Zaprowadzenie p ługów parowych w G a­
licyi. Galicyjski bank ludowy dla rolnictwa i handlu 
razem z wybytnymi właścicielami dóbr utworzył sto­
warzyszenie pługów parowych, które obejmuje upra­
wę roli należących do stowarzyszeńia-za pomocą płu­
gów parowych za wynagrodzeniem i to w ten sposób, 
że stowarz. dostarcza pługów z robotnikami; podczas 
gdy członkowie mają dostarczyć węgla i wody.

N s ł a n e .

Długoletni właściciel kawiarni i hotelu Imperial 
uważa to za swój obowiązek przed zupełnym wyjaz­
dem i opuszczeniem murów miasta Sambora złożyć 
najszczersze podziękowanie wielce szanownej tutejszej 
Publiczności za łaskawe dotychczasowe poparcie jego 
interesu, prosząc zarazem, by i nadal o mm nie zapo­
minała, gdyż tą samą starannością, i większą jeszcze 
grzecznością i uprzejmością będzie takową witał w swoim 
nowym interesie we Lwowie kawiarnia Europa przy 
ul. Jagiellońskiej i 3-ciego maja.

Maks W o lf

A D W O K A T

Dr. Z W A R Y C Z
W  SAMBORZE 4 s

przy ul. Trybunalskiej L. 3. (naprzeciw Sądu)

Ś W I A T O W I D jy

stały teatr kinematograficzny 
pod kierownictwem pp. inż. K. Pohoskiego i E. Po­
rębskiego, asystenta c. k. szkoły politechnicznej poleca 
P. T. Publiczności swoje doborowe programy i prosi 
o łaskawe odwiedzanie lokalu przy ul. Słowackiego.

Powodzenie, zależne od łaskawego poparcia, 
będzie dla nas zachęcią do dalszego postępu i roz­
woju. (4-5)

W Y B I T N Ą
nowością w sezonie są nowe modele słyn­

nych w świecie rowerów (1-2)
H E L I C A L - P R E M I E R

Ozdobny katalog 1910 do nabycia gratis: 
Zastępca Hermann Goldberg w Samborze.

Starszego l eka r za  sztabowego i f i zyka  
dra G. S C H M I D T A

słynny

OLEJEK SŁUCHOW Y
Usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 
wypadkach. Sprowadzić można za 4 kor. flaszkę z o- 

pisem użycia, przez aptekę 
przedtem Z. Ruckera we Lw ow ie.

NAJLEPSZE ŚW IA TO W E I"

Dostawcy dworu

króla angielskiego

Specyalność)

„Kingdom-Blend“
Five o ’clock-Tea I. M. króla 

angielskiego. G łów ny skład u Jakóba  Kobierzyńskiego w  Samborze.
(0 - 10)

Dostawcy dworu

Księcia  Waliii

„U. K,“-TEAS
znane z wydatności i aromatu.
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KSIĘGARNIA POWSZECHNA  

w Samborży
SKŁAD NUT, PAPIERU, PRZYBORÓW 
SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY­

ROBU KRAJOWEGO.
Przybory do rysowania i molowa 
ni;>, wie!Ui ivjl)»r knrt nidukowycli 
Wypo/.y e/.ftlnia książek, skład o- 
ń ra/ó w, ora* wielki wybór ram 
po cenaoli bardzo pr/y stępnyoli 
KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE­
LIGIJNE. MODY DLA PAŃ, WSZELKIE CZA 
SOPISMA. WIELKI WYBÓR NOWOŚCI LITE­
RACKICH. SKŁAD INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH i PRZYBORÓW DO TYCHŻE.

»

&
»
&
&

&

*

*

Ręczne wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa jak  najstaranniej 

wykonane^

jakoto :

Płótna białe, zwykłej i prze- 
ścieradłowej szerokości,

Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, P łócienka 

ko lorowe i t. p.

p o l e c a  po c e n a c h  u i n i a r k w a n y c h :  

Tkalnia wyrobów lnianych i bawełnianych

ANTONIEGO BARUTA
;-r •• •V.

pod opieką św. Józefa, 

w K O R C Z Y N I E ,  obok K R O S N A .
Zamiana towaru dozwolona, więc ryzyko żadne 

Cenniki bezpłatnie.
(3-13

I. Na reumatyzm
cierpi

H. Na podagrę

m. Na nerwobóle
IV. Na ból zębówL
V. Na ból głowy

VI. Na suche bóle
VII. Na kłucie w boku

VIII. Na kurcze w rękach

IX.
lub w nogach 

Na brak &ił w rękach

PR ZY JEZD ZA JA  
z Chyrowa:

5'34 rano
11-82 p rzed po łud n iem  
1*58 popołudniu 
6"01 w ieczó r 
9*02 wieczór 
2 11 w nocy

z Przem yśla
9 20 przód p o łudn iem
5 43 w ieczór

z Drohobycza:
710  rano
l l* JS  p rzed po łud n io m  
2 01: po p o łud n iu
6* tO wieczór 
11*93 w Jiorry

ze Lwowa:
9 07 ran o
II 10 V rzedpołud niom 
5*55 wieczór 
12*56 w nocy

z Rudek:
7 25 ran o

ze Sianek:
7 05 rano
10 1 9 przed po] n d ire n i
6 ( 5 wieczór

Bi 1. MAJA 1512.
O D JEŻDŻAJĄ
do Chyrowa:

7'24 rano
11*33 p rzedpo łudn iem  
2 '12  po p o łud n iu  
6*40 w ieczór 
1*06 w not‘3'

do Przem yśla: (wprost.)

11-44 p rzed po łud n iem  
6*20 w ieczó r.

do Drohobycza:
6 21 rano
9*35 przed p o łudn iem  
2 06 p op o łu d n iu  
6 31 w ieczór 
9 07 w ieeó r 
2 3 1  w nocy

do Lwowa.*
5 44 ran o  
7*39 rano
1202 p rzed po łud n iem  
6 ’22 w ieczór

do Sianek *
9 ’42 rano  
2 17 po po łud n iu  
6 '5 0  w ieczór

ao:
n
V

D U T O

lub w  nogach 
X. Na silne umęczenie po cięż­

kiej pracy i t. d.,

radzimy jak najusilniej używać tylko znakomitego 
nacierania pod prawnie ochronną nazwą

1 C H T O M E N T O L
(jedynie prawdziwy z plombą).

Prawdziwy IC H T O M EN T O L jest jedynem smarowa­
niem, które całkiem pewnie skutkuje, a 10000 świa­
dectw lekarskich i 17.600 podziękowań od wdzięcznych 
odbiorców potwierdzają, żc prawdziwy Ichtomentol po­
maga nawet tam, gdzie inne środki byty bez skutku. 
Prawdziwy ICHTOMENTOL z plombą należy spro­

wadzić tylko w p rost:
Z fabryki i apteki S z y m o n a  E d e l m a n a  

w Samborze, Rynek Nro 30/6.
Wysyła się prawdziwy ICHTOMENTOL opłatnie i 
z. opakowaniem ((ranko) 5 flaszek zń 6 kor. - 10 flaszek 

za 10 kor. - 25 flaszek za 23 koron.
(9-18)

1£ 5SSE?0 ~ 0 ^ \ 0 — Q \

słynnego wyrobu fabryk, w Budweis 
G l U W K l  Tuzin 40 hal. Cena detajl.

(2- 10)

letajl.
około 80-96 li. Kupcy zyskują 50"/„ 
Wzór : 30 tuz. sortów, drzewo cedro­
we, 6 kantowe, także ołówki chemiczne 
kor. 12. Zaliczka.

A D O L F  W E B E R
w Budweis (Czechy) Nr. 154.

„Weft
M O D E L  1912.

99 Roder

TTiT'. Ł2! tr,

' i i \

Ph. M  A
Wicu II., Taborstrasse Nr. 71.

%o 6 —  10

f O S O Z I

niezbędna dla każdego gospodarza uprawiającego 
ziemniaki ; trwała, pojedyncza konstrukeya, silna, budowa
odpowiednio do każdego gatunku gleby dająca się ustawić 
do dowrilnej szerokości w rzędach, lekka i lekko fungu- 

jąca, robota szybka, według licznych atestów.

Żądajcie prospektów Nr. 407a „W e lt “ -Roder

z fabryki narzędzi rolniczych

Y  F  A R  T H A & Co.
700 pierwszych nagród medali etc. — 1500 robotników.

Pośredników i zastęPc ów poszukuje się.

f f C C Z O E O I Z O S O Z Z O B S O :
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Herbata z Rączką
powszechnie za doskonałą uznana 

z magazynu

JU L IU SZ A  G R O S S E G O  w Krakowie.
(1- 10)

W ÓDKA FRANCUSKA DO N/tClLRANłA
N M ID E A L N lE lS Z Y  ŚR O D EK  DOMOWY 

Szczególnie okazuje się skutecznym przy 
rwących i kolących boleściach wywołanych 
przez zaziębienie, przeciąg i t, ci. jakofeż 
przy rozmaitych bolach głowy. Próbna 

flaszka K —.50.
Flaszki po K —.80, 1.20, 2.—. 

Flaszka fan ilijna K 2.50.
SOL dla kąpiel, Do wspomagania kuracyi 
przy up jitych słabościach, szczególnie 

zaś przy hemoroidach. Słoik K 2.— , 
YiYCŁO dla użyc a to Octowego K -.30 za sztukę 

„  , domowego „  -.80 ,,
Każdy m iże przejrzeć oryginalne poświa cze- 
nia niezrównanego działania preparatów Boro- 

lin-owych,
SKŁAD GENERALNy DLA AUSTRyi: 
Ai’ TEKA POD WĘGIERSKIM KRÓLEM 

C. BRADy, WIEDEŃ. I. FLEISCHM ARKT 2.
- (20- 20)

JA JA W Y L Ę G O W E
szlachetnych ras drobin będą do nabycia od 15. m ar­
ca 1912 w Zarządzie Fiiii krajowego Towarzystwa 
chowu drobiu w Samborze, na Wyspie, Blich 1.

ZT-Si.

Do siejby jesiennej!
sztuczne

wc wszystkich gatunkach, utrzymywać będzie w< 
własnym składzie na „Wyspie, Blich 1.“  Oddzia 
c. k. galie. Towarzystwa gospodarskiegt 
w  Samborze dla CzkWków Oddziału, tudzie; 
Członków Kółek rolniczych po cenach oferowanycl 
przez Oddział handlowy c. k. galic. Towarzystw; 
gospodarskiego we Lwowie.

Przy zamówieniach wspólnych w ładunkach ca- 
łowagonowych zyskują zamawiający około 10®o ra­
batu. Ę5-10)

Z  drukarni A .  W jesanb erg a  i S t .  T ro ja n a ,  właściciel L eon  L a u fer  w Samborze.


